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Czy Daladier powoła

Rzut! ocalenia publicznego w  Francji
Pogłoski o rozwiązaniu Izby Deputowanych

P A B Y t, 1?. 10, Francja stoi w  
przededniu bardzo doniosłych 
wydarzeń ivev nęrrzno -  politycz­
nych. W  najbliższą niedzielę od­
będą się wybuty uzupełniające do 
Senatu, w  Jctórych wybranych  
będzie 07 . enatoturw w 30 okrę­
gach, t»yli jedna trzecia część Se­
natu. W  obecnej chwili wybory te 
posiadają specjalne znaczenie po­
lityczne, dzięki różnym, wydai ze- 
nlom w  polityce międzynarodo­
w ej, które w ywołały gwałtowna 
kampanię socjalistów i komuni­
stów przeciwko premierowi Da­
ladier.

R O Z W I A r A K U  I Z B Y  
D E F I  T O W A H 1  C H

W yborj uzupełniające do Sena­
tu są jednak tylko wstępem do 
dalszych znacznie donioślejszych 
wydarzeń. Natychmiast po w ybo­
rach prem.er Daladier, jak mówią 
pogłoski uporczywie Kursujące w  
kołach politycznych, zamierza roz 
wiązać Izbę Deputowanych i rów ­
nocześnie dokonać poważnej re­
konstrukcji swego gabinetu M ó­

wi się, że Daladier zamierza po­
wołać do rządu jednego generała 
na stanowisko ministra uzbroje­
nia, a ponadto kilku fachowców z 
i>oza parlamentu. W  ten sposób 
nowy rząd Daladier miałby cha­
rakter gabinetu ocalenia publicz­
nego w myśl sugestii, które w y­
szły przed paru dniami z k A  b. 
kombatantów.

R E K O N S T R U K C J A
G A B IN E 1

W  tym nowym rządzie Dala­
dier objąłby tekę ministra akarbu 
w celu przeprowadzenia szeregu 
zerządzeń koniecznych natury fi­
nansowej, które są gwałtownie 
zwalczane przez lewe skrzydło 
frontu ludowego. Według innej 
wersji tekę ministra skarbu miał­
by objąć znany ekonomista fran­
cuski Karol Rist, do którego byłby 
przydzielony w chaiakterze do­
radcy obecny minister finansów- 
Marchandeau. Na swoich stano­
wiskach pozostaliby natomiast 
wszyscy obecni mmistrowie re­
sortów obrony narodowej.

D Ł U G A  ■ i! V A
z.a p i '3.e ;ze ń

Wydarzeniem, które obecnie 
zrobiło już dawno duze porusze­
nie w koiacn politycznych, jest o -

by rząd niemiecki sformułował w 
jakiejkolwiek formie projeKt po­
rozumienia 4 mocarstw zachod­
nich na podstawie planu rozbro­
jenia lądowego, powietrznego i

Z n a k  c z a s u

Ustaw ą o neutralności
zmieniają Stany Zjednoczone

NOWY JORK, 18 10. Kores- możliwość stosowania ustawy o

ficjalny komunikat ministerstwa morskiego, 
spraw zagranicznych zawierający Socjalistyczny „Populaire“  za- 
zaprzeczenie szeregu fałszywych 1 mieszczą ten komunikat urzędo- 
tendencyjnych wiadomości, które w >̂ a równocześni e gwałtowny 
od kilku dni ukazują się w prasie ®tak luma na ministra Bonnet. 
francuskiej i zmierzają, jak mówi 
komunikat, do tego, aby zakłócić 
atmosferę międzynarodową i n ie 1 
dopuścić by umowa monachijska 
osiągnęła spodziewany skutek w  
pacyfikacji Europy.

Komunikat ten zaprzecza m ię­
dzy innymi, jakoby Berlin zażąda! 
od Pragi wydania komunistów ży - 
dów i działaczy socjal -  demonra 
tycznych niemieckich, którzy u - 
ciekli z okręgow sudeckich i 
schronili się do kraju, dalej jako­
by rząd praski zezwolił na zało­
żenie oddziału Gestapo w Pradze, 
jakoby Rzesza zaproponowała 
unię celną nowemu nanstwu cze­
chosłowackiemu i wreszcie jako

uondent dyplomatyczny „New 
York Herald Tribune" dowiadu­
je się, że w kolach urzędowych 
panuje pogląd, iż zmiana ustawy 
o neutralności mogłaby nastąpić 
jeszcze przed zebraniem się kon­
gresu * możliwym jest, że rząd 
zdecyduje się zapowiedzieć publi 
cznie rewizję tej ustawy, wyga­
sającej na wiosnę roku przyszłe­
go.

Korespondent twierdzi, że nie-

meutialności, która nie czyni żad 
mej różnicy pomiędzy narodami 
napastnikami a ofiarami tej na­
paści, ujawniła się wyraźnie w 
czasie ostatniego przesilenia eu­
ropejskiego Korespondent doda­
je ponadto, że departament mary 
narki postanowił podobno w za­
sadzie stworzyć stałą eskadrę 
atlantycką, której jądrem byłaby 
utworzona przed 2 tygodniami e- 
skadra, złozona z 38 okrętów.

Umowa handlowa polsKo-niemtecka
;  f i s z y n y  w a r t o ś c i  I Z O  m lllo n d o i  z ł o t y i h

s p ro w a d zim y  w  c i g u  4  lat z  Niemiac

M inister Beck w yje ch ał Po Rum unii

H o  s p o t h a n i e  z  K r ó l e m  K a r o l e m
Szef gaoinetu Łubieński leci dziś do Budapesztu

Minister Spraw Zagr. płk. Beck 
wyjechał wt wtorek wieczorem 
do Rumunii celem odbycia tam 
rozmów z  królem Karolem. Spot­
kanie nastąpi prawdopodobnie 
nie w Bukareszcie, ale w obozie 
manewrowym na granicy Moł­
dawii i Besarabii, gdzie król 
wraz z następcą tronu Micha­
łem przebywa od dwóch ani. Do 
obozu przyjedzie również min. 
rumuński snraw zagr. Comnen.

W środę rano odlatuje samolo­
tem do Budapesztu szef gabinetu 
ministra spraw zagr. Łubieński 
celem odbycia rozmów z człon­
kami rządu węgierskiego a prze- 
ae wszystkim z ministrem Kanya.

Obie te podróże stoją oczywi­
ście w związku z akcją dyploma­
tyczną Polski mającą na celu 
uzyskanie wspólnej granicy pol­
sko - węgierskiej. W akcji tej 
jak wiadomo zainteresowana jest

Ew aku acja Kantonu
SZANGHAJ, 18. 10. Z Hankou 

donoszą że wszystkie organizacje 
czerwonego krzyża chińskiego 
otrzymały inst-ukcje przygoto­
wania się do ewakuowaniu mia­
sta. W odległości kilkudziesięciu 
kilometrów na zachód od Han­
kou zorganizowano obozy dla 
uchodźców. Ewakuację miasta 
przez ludność cywilną utrudnia 
zarekwirowanie wszystkich sa­
mochodów przez władze wojsko­
we.

Japończycy zaięlim. Poklo
TOKIO, 18. 10. Agencja Do- 

mei donosi: Wiadomości z frontu 
południowo - chińskiego o wkro­
czeniu wojak japońskich w nie­
dzielę do miasta Poklo potwier­
dzają się

również Rumunia, gdyż wspólna 
granica polsko - węgierska wy­
tworzyłaby na wschodniej Rusi

Przykarpackiąj punkt wspólnej 
granicy trzech państw, a miano­
wicie Polski, Węgier i Rumunii.

Jasna i w y ra źn a  za p o w ie d ź
Odpowiedzialność spada na Pragę

BUDAPESZT, 18. 10. „Fester 
Lloyd" pisze: Czesi powinni zde­
cydować se na przedstawienie Wf 
grom propozycyj w formie dokła­
dnie opracowanej noty, które mo­
głyby byc podstawą późniejszych 
rokowań w drodze dyplomatycz­
nej. Naturalnie rokowania te nie 
powinny się również przeciągać, a 
Praga powinna przejąć się ryt­

mem działalności naszej epo.ti.
Jeżeli jednakże najbliższe go­

dziny nie przyniosą ze strony Pra 
gi oczekiwanego rozsądnego po­
sunięcia, W ęgry będą zmuszone 
zrzucić z siebie wszelką odpowie­
dzialność za konsekwencje, jakie 
wynikną z takiego braku rozsąd­
ku i porozumienia.

W okresie od czerwca do wrze- | 
śnia r. b. przeprowadzone zosta j 
ły między zainteresowanymi re- ' 
sortami polskimi i niemieckimi 
rokowania w sprawie dodatkowe 
go przywozu n» warunkach kre 
dytowych z Niemiec" do Polski 
maszyn i instalacji przemysło­
wych. Celem tego przywozu ma 
być umożliwienie modernizowa­
nia przemysłu - prywatnego, w 
szczególności tego, który pracu­
je na eksport. Strona polska wo 
bec tego miała za zadanie uzy i 
skanie specjalnych, możliwie do 
godnych dla polskiego przemy­
słu warunków, któreby ułatwiły 
zakup maszyn na projektowane 
inwestycje i jednocześnie zapew 
nienie eksportu płodów rolnych 
w korzystnych dla Polski warun 
kach. |

łtokowan:a te zakończone zo­
stały podpisaniem w Berlinie 
specjalnego purozumienia poi 
sko -  niemieckiego.

Porozumienie to przewiduje 
przyznanie ze strony niemiec­
kiej 9-letniego kredytu towaru 
wego dla dodatkowego importu 
z Niemiec instalarji, urządzeń 
oraz maszyn, aparatów, narzę­
dzi i t. p. towarów dla celów in 
westycyjnych. Łączna kwota do 
datkowych dostaw z Niemiec do 
Polski, które rozłożone będą na 
4ry najbliższe lata po 30 miln.

zł. rocznie, wynosić będzią 120 
miln. zł. Należność za dostawy 
niemieckie regulowana będzie 
przez nabywców polskich w ra­
tach półrocznych, od 12 rat 
(przy kredycie _ 61etnim Cdo 
18tu (przy kredycie 9-cio let­
nim). Za spłatę kredytu przez 
przemysł polski gwarantować 
będzie wierzycielom niemieckim 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
obejmujący gestię finansową tej 
operacji.

Zamówienia dotyczyć będą tyl­
ko takich dostaw, które nie mo­
gą być dokonane w ramach nur- 
malnych obrotów polsko nie­
mieckich.

Omawiany import będzie za-.

płacony za pomocą dodatkowego 
eksportu z Polski aitykułów rol­
niczych. Przedpłata będzie doko­
nana przede wszystkim w formie 
eksportu zboża. Eksport ten na­
stąpi w poważniejszych rozmia­
rach jeszcze w obecnej kam­
panii zbożowej.

Wykonanie porozumienia pol­
sko - niemieckiego z uwagi na 
szereg specjalnych postanowień 
technicznych, kontrolowane bę­
dzie w zakresie dokonywania zp- 
tóćwień w Niemczech oraz regu­
lowania związanych z tym należ­
ności przez specjalną komisję, 
która ustarowioną będzie w naj­
bliższym czasie przy minister­
stwie przemysłu i handlu.

P o ż a r  s t r a t o s t a t u  

n i e  by]  k a t a s t r o f ą

Ai z i i n a s t r .  O -

G r c i n y  z b i r  T a c i a k
ranny w starciu z policją

W  p on ied zia łek  p ó źn y m  w ie c z o ­
rem  d w a j w y w ia d o w c y  z W y d z ia łu  
ś le d c z e g o  P ow ia tu  W a r s z a w s k ie g o , 
p a tro lu ją c  p rzed m ieśc ie  O t w o c k a  t.

m wMMtói w Katowicach*
W icepremier Kwiatkowski 

zagaił okres propagandy wy­
borczej przemówieniem kan­
dydackim w Katowicach. Prze 
mówienie to zawierało szereg 
momentów charakterystycz­
nych i niewątpliwie słusz­
nych. Zachodzi tylko p> tanie, 
w jakim charakterze przeina- 
wiał p. wicepremier Kwiat­
kowski? Czy tylko w charak­
terze p. inż. Eugeniusza Kwiat 
kowskiego, ustalonego na 
pierwszym miejscu w charak­
terze kandydata na liście kan 
dydatów na okręg katowicki, 
czv też również w charakte­
rze wicepremiera, a więc 
współkierownika rządu, odpo 
wiedziatnego w dużym stop­
niu za politykę wewnętrzna 
państwa. Charakter, v któ­
rym przemawiał p. inż. Kwiat 
kowski w znacznym stopniu 
decyduje o ocenie mowy kalo

wickiej.
Jeśli p. iuż. Kwiatkowski 

przemawiał tylko w charakte­
rze kandydata na posła, to 
trzeba stwierdzić, że nie wie­
lu z pośród obecnych kandy­
datów mogło wygłosić tego ro 
dzaju mowę. Poziom bowiem 
wyrobienia politycznego Ó‘-> 
gromnej większości kandyda­
tów na posłów, nie jest zbyt 
wysoki.

Jeśli p. inż Kwiatkowski 
przemawiał również w charak 
terze wicepremiera, to trzeba 
stw.erdzić, że tak wyraźnego 
oświadczenia, zarówno w spra 
wie usunięcia dawnych po­
działów, jak i zwalczania 
szkodliwych międzynarodó­
wek nie słyszeliśmy z bst 
przedsta wiciela czynników de 
cy dujących. W tym wypadku 
mowa wicepremiera Kwiat­
kowskiego jest niewątphwie

dużym wydarzeniem politycz­
nym.

Kto przemawiał w Katowi­
cach, czy kandydat na posła 
inż. Kwiatkowski, czy w icepre 
mier Eugeniusz Kwiatkowski, 
pokażą dni najbliższe. Jeśli 
przemawiał tylko kandydat 
na posła, to oczywiście prze­
mówienie nie pociągnie za so­
bą natychmiastowych konse- 
kwencyj praktycznych. Zupeł 
nie inaczej będzie wyglądała 
sytuacja, jeśli w Katowicach 
wygłoszona została mowa wi­
cepremiera Kwiatkowskiego. 
Już w najbliższym czasie spot 
kamy się z faktami wskazują­
cymi, iż nadchodzi realizacja 
zapowiedzi katowickiej

Natychmiast zaś niewątpli­
wie nastąpi konsekwencja jed 
na. Pan iuż. Kwiatkowski w 
swym przemówieniu katowic­
kim m ówił o tym, że z przed­

stawić ielami opozycji chce roz 
mawiać na płaszczyźnie rów­
ności. Jeśli więc przemawiał 
w charakterze wicepremiera, 
niewątpliwie nastąpią fakty, 
które pozwolą na takiej pła­
szczyźnie rozmawiać. Dziś bo 
wiem swoboda ruchów grup 
opozycyjnych i grup rządo­
wych jest tak różna, że roz­
mowa na płaszczyźnie równo­
ści jest w ogóle niemożliwa. 
Nastąpią również niewątpli­
wie fakty, które w ogóle puz- 
wolą rozmaw iać. Dziś bo­
wiem grupy opozycyjne nie 
mogą swobodnie rozmawiać 
ani w prasie, klura jest konfi 
skowana, ani na zebraniach 
publicznych, do któiych się 
nie dopuszcza, ani nawet w ra 
mach własnych organizacyj 
politycznych, które bardzo 
często są rozwdązywane.

Jan Korolec

z w . K r e s j , n a tk n ęli się  n a  ja k ie g o ś  
m ę ż cz y z n ę , k tó ry  na ich  w id ok  w ło ­
ży ł ręce  d o  k ieszen i p ła szcza . W y w ia  
d o w c y  w  id ą cy m  a v p rost  n ich  
m ę żczy ź n ie  p ozn a li T a c ia k a . Jeden  z 
w y w ia d o w c ó w  s z y b k o  zb liży ł się d o  
b o n d y ty  z  w y m ierz on y m  r e w o lw e ­
rem  i n a k a za ł m u p o d n ie ś ć  ręce  d o  
g ó r y . W  tym  m om en cie  b a n d y ta  w y ­
s trz e lił  z  d w u  r e w o lw e r ó w  w  k ierun­
ku d ru g ie g o  w y w ia d o w c y , k tóry  za ­
b ie g ł m u d ra g ę  z ty łu , c h cą c  g o  o -  
b e z v  ładnie. \V o w c z a s  w y w ia d o w c a  
w  o b ron ie  k o le g i w y strze lił d o  1 an - 
d y ty , raniąc g o  w  p ra w ą  p ierś . B an ­
d yta  m im o ran y  g ę s to  o s t r z e l^ u ją c  
się  w  c iem n ościa ch  n o c y  zdołał z b ie c . 
W  ta jem n iczym  m ężczy źn ie  w y w ia ­
d o w c y  r o z p o z n a li  g r o ź n e g o  b a n d y tę  
T aciaka,

Jak w ia d o m o  —  T a ć ia k  zastrze lił 
o s ta tn io  p o s te r u n k o w e g o  C z, k o w ­
sk ieg o  z X IV -g o  1 om isariatu  P . P . 
p rzy  tbiegu ul. W ile ń sk ie j i T a r g o ­
w e j B rał on  udział w  szeregu  n a p a - 
a a ch . B y ł on  p o p rz e d n io  ju ż  2 -kru t- 
n ie ra in on y  p rz e z  p o l ic ję  w  czasie  
p o ś c ig ó w .

D a lszy  en erg iczn y  p o ś c ig  za  b o » *  
d y tą  T aciak iem  trw i_

Chmurno
lecz ciepło

P rz e w id y w a n y  p rz eb ieg  p o g o d y  w  
dniu 19 b . m.

P o g o d a  chmurna. N a południu 
w ięk sze  r o z p o g o d z e n ie , a na Dóinocy 
; rana miejscami drobny d eszcz . C ie­
p ło  (tem p era tu ra  w  c ią g u  dnia d o 

I 18 s t o p .) .  S ła b e  w iatry  p o łu d n io w o  -  
1 zachodnie.

„ A B C ” w a l c z y  o  W i e l k q  P o l s k ą !


